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W IADOMOŚCI KRAJOWE.

Dostrzegacz Austryiacki umieścił pod napisem : 
vZ W iednia d. 28. Sty czn ia  a artykuł następu-

i ?cy ; ' . . .  j  .Wyraziliśmy niedawno zdanie nasze o duchu
i celu bezwstydnych, wiarołomnych i grożących 
artykułów , któreini rewolucyyne Paryzkie Dzien
niki od czasu śmierci Cesarza A le x a n d r a  pu
bliczność zarzncaią. Ze raz rozpoczętym torem 
postępować będą, spodziewać się należało. Praw
da ma swoie pewne , często nawet szczupłe gra
nice; opiniia , uprzedzenie i kłamstwo zdolne są 
pomnażać się nieskończenie.

Kiedy skwapliwe pióra tych źle zawiadomio
nych polityków przez dni czternaście niezliczone 
kolumny pism swoich j uroionemi obiaśnieniami, 
które fakta tylko ieszcze bardziey zacieiniały, bez- 
wslydneini mniemaniami, czczemi przepowiednia
mi i ztośiiweini wnioskami napełniali, wyczerpany 
fest na teraz pierwszy zaród, z którego swoia Ja
dowitsi broń przygotowywali. Historyia wspania
łomyślne/ walki między Cesarskiemi Braćmi wy- 
iaśuioną dokładnie została ogłoszonemi w tey mie
rze urzędoweini dokumentami. Zaspokoieni są 
wszyscy prawi ludzie, którzy sądein swoim roz- 
winienia się zdarzeń nie uprzedzaią; owi zaś ra- 
bulrści, którzy nmyślnie nie chcieli czekać końca, 
eby pod tenczas dowolnym wykładem rzeczy i 
sztuczneini straszydłami nie pokoić, dokonali swo- 
*óy pierwszey roboty. Dziewiętnaście części ich 
Uczonych rapsodyy pokryie grób zapomnienia, a 
•ny przynayuiniey nie podeymiemy niewdzięczney 
pracy, aby ie pochodnią gruntowney krytyki o 
świecić.

Atoli teraz nowy poczyna się rozdział. Pra
wdziw e żrzódło i prawdziwy charakter krwawych 
wypadków z d. 26. Grudnia są nie więcey taje
mnicą. Obiaśnienia, które .teraz iuż inatny, a któ
re prędzey lub późniey doydą wszystkich kraiów, 
są dowodem dostatecznym, te  powstanie w  P e
tersburgu nie było skutktein chwilowego złego 
rozumienia, lub fałszywego skrupułu sumienia, 
le c z  dziełem głębokiego i rozszerzonego spisku, 
inaiącego nie małą rzecz w  zam iarze, bo poli
tyczną rewolucyią, zamordowanie rodziny Cesar- 
skiey i»zupełtie obalenie istnieiącego Rządu Pań
stwa Rossyyskiego.

Odkrycie t o , dla organów stronnictwa, któ
remu każda chociaż daremna praca w rozszerza
niu swego zgubnego na wszystkie części Europy 
systeinatu, przyiemną być musi, da nowy powód 
do fałszowania i mamienia ptibliczney opinii, iak 
dalece iego wpływ sięga: Będą oni, iakeśiny to
iuż widzieli w podobnych przypadkach, zaprze
czać oczewislyin i naypewnieyszym faktem , lub , 
gdyby to napróźno b y ło , wystawią sprawców spi
sku., iako pożałowania godne ofiary w dobrey 
inyśli popełnionego b łę d u , niezręczne narzędzia 
dobrey i zaszczytuey sprawy , lub , iako zawiedzio
nych patryiotów. T e  ich postępowanie można z pew 
nością przew idzieć; musieliby sainytn sobie lub swey 
codzienney zaprzeczać praktyce, gdyby się czego 
innego chwycili. Nawet z  pierwszych wyrażeń 
rewolucyyney koalicyi w Paryżu, pokazuie s ię , że 
nasze mniemanie nie icst bezzasadne.’ Zdaie się, 
iż  tamże do d. 18. Stycznia mało miano wiado
mości o praw dłiw ey własności spisku w Róssyi*); 
atoli iuż w dniu tym nie mógł się Dziennik R oz
praw (Journal des Debats') wstrzymać, t e  nie 
tylko naypierwszych wymienionych współuczestni
ków uniewinniał,ale nawet usprawiedliwiał. Na- 
stępuiący test (umieszczamy tu dosłownie takowy, 
nie-ganiąc zawartych w nim historycznych fał
szów) okazuic, z  iaką gorliwością i pewnością 
postęptiią ;

»U więzienie X ięcia Trubeckiego daie powód 
do myślenia. Pan ten znakomity urodzeniem, ma
jątkiem i rozumem, nie podobna , aby był pocią- 
gnionyin przez piianych żołnierzy**) i bratał się z po
spólstwem. Gdyby namiętności demagogów wcis
nęły syę- były aż w  iądro Państwa Rossyyskiego, 
nigdyby gę nie mogłyby były opanować. X iążę 
|IYubecUóy, zaślubiony z córką Francuzkiego emir 
granta, szwagier P. Lebzeltern, doświadczonego 
Dyplomatyką, który iako Posłaunik Austryiacki był 
obecny owym w  Madrycie scenom, o klórycheśmy 
dopiero co namienili, za nim podobnego gatunku

* )  N aw et G w iazda a d. 19. Stycznia namicnia o niin 
tylko w ciemnych i boiaźliw ych wyrasaclr.

Przyp. D ostrz. Anstr.
.**) N ie , tego mu nikt nic zarzucał. Raczey nieszczę

ściem ic s t , żc ón i iego w spótspishow i uniżyli się  
do uw ied zen ia, ciemnych żołnierzy i oszukanego  
pospólstw a.
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oLa.czył ie w Petersbnrgn***), przez wszystkie ie  
familiyne stosunki był przywiązany do systeuiatu po
litycznego , który rządzi Kontynentem. Zatem , 
broniąc W . Xięcia Konstantego nie inógł mieć iu- 
neypoŁudki.iak ty'ko z nszanowania Ku swoiey przy
siędze woyskowey, podziwienia, iż uwłoczyć inu- 
si przysiędze, bez uwolnienia siebie od niey, przez 
tego, Któremu W . XiążQ MiKołay złożył hołdy, nako- 
niec z powodu powątpiwania w autentyczność owych 
doKumentów, Których nieformalne, i niezaręczone 
ogłoszenie , w oczaeh dawnieyszey przysięgi, pod
dało ie rozpoznaniu ludu i woysha. Całyin iego 
występhiein było więc źle zrozumiane uczucie po
winności. T o  więc usprawiedliwiać go powinno 
w oczach Francuzkich roialistów. Spodziewać się 
nawet możemy, że M iK o ła y  inniey surowy, iak 
nasi płatni politycy, w m ężu, Który do wszystkie
go , tylko nie do zdrady, był- g o tó w , uzna su
miennego sługę.«

TaK grube przeistoczenie prawdy, wyrze
czone w poważuein ton je, wymaga odpowiedzi. 
Świat dowie się dość w cześnie, to  znaczyły wła
ściwie taK zwane obfędy pijanych żołnierzy. P o
nieważ udział X ięcia TrubecKiego do spisku,-do 
Którego pierwszego wybuchnienia na chwile bę* 
dące wątpliwe następstwo Tronu tylko było po
zorem , nie podlega wątpliwości, tedy nie waha
my się , następuiącyin wyimkiein z prywatnego li
stu, za Którego zupełną -wierzytelność wszelKą 
daiemy ręKoyiniią, oKazać, iaK dalece ón zasłużył 
na imię »żle zrozuinianem- uczuciem powinnością 
uw iedzionego, sumiennego słu g i, czyli iniał -oa- 
miar, bronić praw W . X ięcia  K o n s ta n t e g o  i 
ta jo n y c h  bronił:

»Niemnieyszy był nasz smoteka —  taK mówi 
ten list —  gdyśmy się dow iedzieli, i e  X iąże Tru- 
ŁecK oy, szwagier Hrabiego Lebzeltern, nietylKo 
że  był podeyrzany, lecz sam swoiem wyznaniem 
przekonany został, iż wtem nierozmyślnem i  Kary- 
godnein przedstębierstwie, główną grał rolę. Są- 
-dzie-my, iż  g o  doKładnie ZDainy; był to człowieK 
.inłody maiący nieiakie nauKi; łagodny iałt bara
nek , spokoyny, pracow ity, gospodarny, inąż wy
borny, delikatny aż de-tkliwości. A przecież teh 
tKliwy filantrop, ten dobry małżoueK, mógł stanąć 
na czele Kupy tygrysów, Które, gdyby się im 
b y ł udał zamiar, byłyby w iele żón wdowami po
czyniły , a Którym na -pierwsze ich pożyw ien ie,

***) Ściąga się to do pierwssey części artykułu Fran
cuskiego , który stawia -porównanie międs-y po
wstaniem w Petersburgu przeciwko prawemu 
W ładzcy, a znanćm zdarzeniem w Madrycie z d. 
2. Maia .180}!, gdy Murat na r*ecz obceg-o przy- 
wtaściciela kazał do ludu strzelać; porównanie 
to przewyższa w .zuchwalstwie i złości wszystko, 
co tylko wolność druku wc Francji osiągnęła.

P . D. A.

stawiano całą Cesarską rodżinę. W  dniu po
tyczki strwożony, opuścił swoich pomocników i 
uczniów , i podczas, gdy ich działa zmuszały do 
posłuszeństwa, maiąc napad gorączki , bawił u 

• swoiey siostry, zostawiwszy w domu wszystkie pa
piery zbroduię iego dow odzące, i na ostatek 
pod pozorem , że dom ten blishu był placu, gdzie 
iego przyiacioł tak smutny spotkał Koniec, udał 
się do Hrabiego J-ebzelterua , Który ieszcze nie- 
przeczuwał iego zbrodni. Sądził zapew ne, że 
ponieważ mieszkanie obcego Ministra iest niety
kalne, tedy posłuży mu za mieysce schronienia, 
i przywiódł do tego , że szwagier iego był na 
nsywiększą nieprzyjemność wystawiony. O- godzi
nie 4 rano , przybył Hrabia Ńesselrode , i prosił 
Hrabiego Lebzelterna w imieniu Cesarza, o we
zwanie X ięcia TrubecKiego, aby się udał do Mo
narchy. Hrabia Lebzeltern natychmiast uwiado
mił o tern tego rzadkiego Katylinę, który po nie
bezpieczeństwach i trudach zdawał się wypoczy 
wać. Adjutant odebrał od niego pałasz i zaj ro- 
wadził go do Cesarza. Bohater chciał swoiey 
niewinności bronić; lecz na widok papierów, Któ
re inu okazano, npadł do nóg Cesarza i prosił o 
litość i darowanie życia. Monarcha rzekł do nie
go : »»JeźIi W Pan dość masz s i ł , abyś inógł swo;ą 
hańbę i zgryzoty sumienia p rzeżyć, tedy nożesz 
swoiey małżonce oznaym ić, że WPtmu życie da
rowane. T o  iedno, co -W P a n u  przyrzec mo
gę .«« P o tein oświadczeniu został wraz-, z  trzy
dziestoma swymi współuczestnikami do twierdzy 
zaprowadzony.« ■

Tym bardziey sądziemy się być upoważnieni, 
udzielić autentycznego obrazu wypadków, iak da
lece dotyczę się X ięcia Trubeckiego , chociaż ku 
w ielkiej radości stronictwa, wymienione iest imię 
Au6tryiackiego dyplomatyka, którego z resztą po
wszechnie znany charakter, niedopuszcza , iżby 
go mogła potwarz dosięgnąć. Powinnością było 
naszą, nainienić o.-tey okoliczności, za niin ieszcze 
owi nieprzyiażni Dziennikarze nie zarzucą publicz
ności sąsiedzkich kraiów nowemi sofizinatami i 
kłamstwami, które zapew ne, tak, iak dawniejsze 
w nic się obrócą. -

T enże sam Dostrzegacz pod napisem »z W ie 
dnia d. ag. Styczniaa. zawiera:

Konstytncyionista z d. 19. b. m. umieścił 
list o polityczney Konstytucyi Królestwa W ęgier
skiego , w którym rewolucyyny fanatyk, ośmiela
jący się W ęgrzynem mianować, tę Konstytucyią 
.nayniegodnieyszeini wyrazami osław ia, nazywając 
onę »budową spróchniałą, przez rdzę i robaki zie- " 
dzoną« którey zniszczenia miliony z upragnieniem 
óczekuią, a którey bliskiego upadku nie mogłoby 
żadpe więcey wstrzymać Rządu usiłowanie^ N ie- 1



-  69 -

chcemy tn w chod zić, czyli być m oże, czyli do między woynę wiodncemi stronami zachowywały, 
wiary podobne, aby znaydował się między naro- Podług tego samego pisma sadza, że P P .
dem Węgierskim tahi, któryby iako wyrodny i Albert Gallatin i William Crawford będą do te<*o 
powinności swoiey zapominający, przeciwko te- poselstwa upoważnieni, 
wu , co iego oyczyzna za nayświętsze ze swoich
własności, c z c i , tak haniebną dyratrybę w świat - * r a n c y ia .
rzucał. Nad pytaniem tein niechcemy z Konsty- Król wydał do wszystkich Arcybiskupów i
tucyionisią rozprawiać. Lecz ktokolwiek bąćukry- Biskupów zwyczayny list, w którym zaleca onyin- 
ty iest pod larwą tego Pseudo - W ęgrzyn a, tedy że zwyczayne żałobne nabożeństwo na d. 21. 
umieszczenie iego artykułu w Dzienniku daleko Stycznia ku pamiątce Ludwika X V I ., ie.lnakże 
się rozchodzącym , równie iest karygodne. Kiedy z tym wyraźnym rozkazem , iżby przyteui nie- 
dzisieyszą W ęgierską szlachtę w zyw aią, »wstępo- było mów żałobnych, lecz, by przeczytany został 
wać w chlubne ślady Rakocego i Tekielegoa kie- testament nieszczęśliwego Króla. W  d. 22. z po- 
dy bez wstrętu oświadczaią : »W ęgry w tein sa- wodu tey żałoby oprócz Monitora niewyszły inne 
Ulem są położeniu, w ' iakiein była Francyia w  gazety Paryzkie.
roku 1789; duch czasu przedarł się i wyda owo- ------------------------
ce«— kiedy »Rozwiązanie świętego Związku —  o Knryier Francuzki z d. 20. Stycznia zawiera
to się codziennie modła się wszyscy zaboycy pokoiu doniesienie, iż Rząd Hiszpański w ezw ał swoie
• porządku —  oznaczaią iako Epokę, w ktorey 
mniemana sprawa ludu, nad nie miłosierną aryśto- 
kracyią i duchowieństwo wszystko uciskaiące, musi 
odnieść zwycięztwo —  tedy nie trzeba naciągnio- 
nego w ykładu, aby rozpoznać, czyli to znaczy 
bant ogłaszać, lub nie ? I kiedy te same pisma, 
htóre od kilku tygodni niezmordowane, powstaią 
z dosadą i swą piekielną subtelnością -na Tron 
Rossyyski i M onarchę, któremu go B og i prawa 
nadały, głoszą zarazem ogólną rewolucyią w W ę 
grzech , iako pożądaną , potrzebną , niezbędną , 
iako doyrzała do wybuchnięcia —  tedy coż po 
takich zamachach, rozpuście dla druhu ieszcze 
pozostanie? Ż e c i, którzy w nnyhaniebnieysaein 
nadużyciu wolności uważaią za pierwszy przywi- 
ley" oświeconego wieku, uniewinniać nad miarę złe
go, nie zadziwia nas; wiedzą oni .do czego to 
d ąży, i czego pragną; atoli Irudniey poiąć, iak 
mogą być nieustannie między tym i, co niechcą 
złego, ludzie, którzy wśród wszystkich tych bfez- 
praw iów , przez lekkomyślność lub słabość umy
słu pochlebiają sobie, że związki porządku i kar
ności , że spokoyne i przyiażne stosunki, że szczę
śliwa dla dobra ludów tak ważna zgoda między 
Rządami i Państwami obok nie zmordowanego i 
zawsze postępuiącego wyuzdania owych aposto
łów  zburzenia i zguby, długo istnieć mogły.

W IADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

Ameryka Hiszpańską.
Gazeta JSntional - In tellig  encer z  d. i 5. 

Grudnia odwołuiącjsię do mianowania Posła w Zje
dnoczonych Stanów Ameryki północney na Kon
gres Panamski czyni uwagę, że wskutek instrukcyy, 
które otrzymać m aia, tylko iako Radcy tamże 
znaydować się b ęd a, aby nie odstąpić od sci- 
stey neutralności, którą dotąd Zjednoczone Stany

pograniczne W ładze, aby miały oko na przemy
canie dzieł zakazanych. Dzieła te wychodzą we 
Francyi, i aby uwagę dozorców pogranicznych 
omamić inaią inne tytuły wydrukowane. Tak n. p. 
Edycyie pism W oltera noszą napis- Życie S. Mar- 
cellego j^dzieła ateisty W olneja zowią się: Życie 
Ś. Michała , a pisma bezbożne Dupuis, życie S. 
Ferdynanda i t. p. Na zakaz takowy pomieniona 
gazeta zanosi wielką żałobę i ża łu ie: »że Rząd 
Francuzki nieumie wspierać przemyślnych przed- 
siebierstw; —  przedsiebierslwa, któreby księgarzy, 
papierników, i inne rzem iosła, w tyin celu pra
cujące tak pysznie zbogaciły !« Takie żałoby tylko 

" Ministrowie Francuzcy przyymować mogą.
Minister W oyny zalecił zaprowadzić w Al- 

sacyi zakłady koni, (otworzono ie w d: 1. Stycznia) 
aby włościanom i posiadaczom departamentu Orne, 
Sarthy i Eure dał sposobność przedawać Rządo
wi bezpośrednio swoie konie, zdatne do służby 
woienney.

Zjednoczone Niderlandy.
Listy z Batawii z  d. i 5. Września (w Ga

zetach Angielskich umieszczone) donoszą : »Mie-
szkańcy wyspy Jawy, powstali powszechnie prze
ciwko Niderlandczykom, szczególniey w  obwo
dach południowych i wew nętrznych, gdzie ze
brało się kilka tysiący zbroynych kraiowców. W ła 
dze Niderlandzkie słaby onyin tylko mogą dać od
pór. Liczba powstańców codziennie się powięk
sza , a ich postawa staie się coraz gróźnieyszą. 
Z  Samarangu posłano przeciw niin wypraw ę, któ
ra atoli została ze stratą odparta, przyczein kilku 
tamże mieszkaiących Anglików utraciło życie.

W  Batawii, Samarangu i Sourabaya wielki 
postrach panuie. W szyscy Europeyczykowie mu
sieli iąć za broń przeciwko powstańcom. W szel
ki związek z środkiem kraiu przerwany. Obawiaią



się powszechnie, aby, ieżli nie nadeydą posiłki 
z  E uropy, mieszkańcy Europeyscy wyspy nie byli 
w inorze wrzuceni. W  Padang powstali Malny- 
czykowie. Tameczne woyska nie były w stanie 
przytłumić buntu.«

Gazety Niderlandzkie daleko mniey znacznem 
wystawiaią całe powstanie i nie wątpią , iakeślny 
d-awney namienili, o szczęśliwem onegoż ukoń
czeniem.

Prussy.
Na rozkaz Króla obchodzono w d. 22. Stycz

nia uroczystość koronacyi i orderów.

Dziennik Rządowy Dusseldorfski zawiera na- 
slępuiące rozporządzenie Arcybiskupa w Kolonii, 
Hrabiego Spiegel:

»Dowiedziono iest faktami, źe po różnych 
parafiach tak zwane towarzystwa strzeleckie i brac
twa , lnb przypadkowe przez ludzi młodych utwo
rzone zw iązki, podczas uroczystości poświęcania 
kościołów lub Patronów kościelnych, lub podczas 
processyy parafialnych (noszenia obrazów świętych) 
uroczyście się zbieraią, przez co  Religiia jponi- 
żona, rzeczy święte pośmiewisku wystawione, na
bożeństwo wiernych naruszane i duch onych od 
B o g a , iedynego przedmiotu m odłów, odrywany 
bywa.«

v W  niektórych bowiem parafiach zwyczaiem 
ie st, iż towarzystwa wspoinnionez.muzyką i przy 
odgłosie bębna , często w, nader śmiesznym ubio
rze , i z  nieprzystoyneini jestami towarzyszą pro- 
cessyi nawet do kościoła wchodzą i podczas Mszy 
Ś. około Ołtarza przeciągam.«

rTaka nieprzyzwoitość nie może być dłużey 
dozwoloną.#

»Ztąd zalecamy wszystkim Xiężom  po para
fiach w  naszem Arcybiskupstwie, odnosząc się 
do wyroków Synodu Maxymiiiana Henryka, i to 
pod osobistą odpowiedzialnością, aby podobnych 
nadużyciów i śmiesznych przedstawień pod żad
nym pozorem , ni podczas prucessyi, niteż w ko
ściołach nie dozwalali.#

»Oraz wszyscy X ięża parafialni wzywaią się, 
aby staraniu swoieinu poruczonych wiernych o 
prawdziwein duchu Chrześcijaństwa, własności mo
dłów Bogu się podobaiących, zamiarze kościel
nych ćwiczeń w nabożeństwie, gruntownie nau
czyli, a wezwawszy członków bractw przy ko
ściołach sw oich, zalecili onym , w przyzwoitych 
ubiorach i pobożnie modląc się lub śpiewaiąc pro- 
cessyiom towarzyszyć i m odły, zgromadzenia ko
ścielne i processyie tak urządzić, by w żadnym 
sposobie nie było zgorszenia, i nasze zgromadze

nia ku służbie B ożey i  nabożeństwo żadnemu 
niepodlegaly zarzutowi. 2. Kor. 6. w. 3 .<t

»KoIoniia dnia 21. Listopada i 825.«
- (podp.) yFE R D Y N A N D  A U G U S T , 

Arcybiskup Kolouski.a 
R o ssy  ia .

Dziennik Petersburgski z  d. 17. Stycznia za
wiera następuiący artykuł: yW ypadki w d. 26. • 
Grudnia odkryły straszny spisek. Ludzie niego
dni] imienia Rossyian, knowali go potaiemnie. 
M ieli oni w zamiarze zabicie rodziny Cesarskiey, 
nierząd , rabunek maiątków prywatnych, i wytę
pienie spókoynych obywateli. Podobne plany nie 
m ogły być w żadnym sposobie zupełnie do -skut
ku przyw iedzione; atoli samo usiłowanie było
b y  wielkie nieszczęście sprow adziło, i ieżli kie
dy potrzebna była surow ość, ieżli kiedy dobro 
publiczne ostrych. i nagłych środków wymaga, 
ło ,  tedy takowe niezbędneini są w teraźnieyszyin 
smutnym i ważnym przypadku. Cesarz Jegomość 
zaraz w pierwszych dniach ustanowił Koinmissyią 
złożoną * W . Xięcia M ichała, Ministra W oyny 
Jenerała Tatiszewa iako P rezesa , rzeczywistego 
tsynego Radcy Xięcia Galiczyna , Jenerała Adiu
tanta Goleniczowa Kotuzown, Gubernatora wo* 
iannego Petersbnrgskiego, Jenerałów Adjntantów 
Benkendorfa, Lewaszewa i Patapowa. Koimnis- 
syia ta postępnie w" prawach swoich z  naywięk- 
szą czynnością. Nadto, Rząd gorliwy iest dopeł
nić ściśle swey powinności. Wyznania spiskowych 
na uczynku schwytanych, i odkrycie towarzystwa, 
które od dawnego czasu przygotowywało rewolucyy- 
ne wybnchnienie, dały powód do uwięzienia wielu 
osób. W  takich okolicznościach wymaga dobro 
Państwa stanowczych środków , śledztwa musiały 
się pow iększyć, aby doyść gruntu spisku i wszy
stkie onegoż ścieszki odkryć. Rząd ina zaspokaia- 
iącą nadzieię, osiągnąć cel środków, iakich się 
w tey mierze chwycić musiał; wie ón wszystkie 
taieinnice bezbożney sekty, wszystkie plany spi
skowych , i skoro rozpoczęta sprawa będzie ukoń
czoną, takowe ogłosi. M iędzy tymi, których badano, 
niektórzy okazały się szczęściem niewinni i na
tychmiast ich uwolniono; inni ieszcze bardzo mło
dzi weszli do sekty, nie wiedząc oney zamiaru, 
i nie poznawaiąc skutków swoiey nieroztropności. 
Teraz, znaią oni przy nayokrutnieyszey zgryzocie 
sumienia przepaść, w którą mieli być wtrąceni.  u y u  w t r ą c e n i*  1  t  J  *

Inni nie należą więcey do tey sekty, lecz zacho 
wywali nie do przebaczenia m ilczenie, i nie od
kryli strasznych planów ow ey sekty. Co się do
tyczę wielkich i główiaych zbrodniarzy, tedy Na
ród i Państwo, przez przykładną karę będą inieli 
wkrótce zadosyćuczynienie.#

Iiedabcyia Józefa B e n s y ;  D ru k  Piotra P i l i  e r a .


